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P r z e d p ł a t a  
Przyjmuje się w księgarni J ózefa Czecha przy Głównym 

Rynku N. 458.
‘eaiądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió ra  

Kx p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy n a  kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą  d z e “ .

Kraków 3 kwietnia.
Jo u rn a l de Francfort podaje korespondencją 

2 W iednia, która rozbiera stanowisko Austryi, 
Pius i całych Niemiec w obecnej chwili. Arty­
kułu tego pominie nie mogliśmy: raz ze względu 

ważność organu w jakim się znajduje; po- 
"'tóre ze względu na ważność przedmiotu który 
" dzisiejszym stanie rzeczy głównem jest zada­
łem  dla całej Europy; nakoniec powtarzamy go 
tę tn ie  i z tego powodu, że mówiąc o neutralno- 
Sc' państw niemieckich , potwierdza praktycznie 
"Czystko prawie, cośmy dawniej pisząc o neu- 
trahiości teoretycznie jako zasadjr i nieuchronne 
Ustępstwa postawili.

Pisaliśmy d. 3 lutego ( Czas Nr. 2 8 )  a zatem 
"tedy, kiedy o nastąpić mającem oświadczeniu 
neutralności Austryi i Prus dopiero rozprawiano, 
między innemi:.... „W eźm y tylko sarnę, definicyę 
^neutralności. Jestże tu zgoda? Bynajmniej. N e­
utralność— to obojętność, mówię jedni. Neutral­
n o ś ć — to nie jest obojętność, mówię drudzy. I 
^pierwsi, przeciwnicy neutralności, i drudzy jej 
^stronnicy, maję słusznie a zarazem niesłusznie. 
^Do takowych rezultatów prowadzi zawsze bez— 

Względność w praktyce, czyli w polityce. N eu- 
„tralność jeżeli ma być ś c is łę , winna być obo- 
?,jętnę, ale ezyliż takowa jest możliwę? Któryż 
»spór dzisiaj w Europie jest takim, aby w ygra- 
»na jednej lub drugiej strony mogła być oboję- 
»tną dla interesów innych państw? A  interes pań- 
»stwa nie jestże proklamowanym dzisiaj jako su- 
riprema le x l  To też neutralność nieobojętną tłó -  
^maczę przez zajęcie stanowiska takiego, któreby 
«uie wdajęc się czynnie w wojnę, zabezpiecza­
n o  interesa państwa. Będzież to neutralnością ? 
j? W szakże w dzisiejszym systemacie armii sta­
wnych, każde mocarstwo znajduje się na powyżej 
wokreślonem stanowisku. W ystarczyż ono? Zda- 
wje sie że nie, skoro jest już mowa o zajęciu in- 
„nego\ a więc zapewne o tak zwanej zbrojnej 
wneutralności. Uzbrajanie się zaś mocarstwa, nie 
wjestże uważanem za rodzaj demonstracyi, a cóż 
^dopiero mówić o postawieniu armii obserwacyj- 
wtiej? czyż w takim razie każdy najmniejszy ruch 
wkorpusu, każde wyrzeczone słowo nie jest czyn­
n y m  udziałem  i nieprzechyla neutralności naje- 
wdnę lub drugę stronę44?....

Takie było nasze zdanie przed dwoma miesię- 
Cami. Zobaczmy teraz co mówi dziennik Frank-
furtski:

Jakkolwiekby usiłowano dowieść, iż wojna mająca 
Wybuchnąć pomiędzy Rosyą a państwami zachodnie- 
ra> nie dotyka bezpośrednio interesów Niemiec, wszak­
że pomyślność powszechna uczuwa właśnie przeci­
wnie. Handel ustaje, nikt nie ufa przyszłości, nikt nie 
“ »°?w agi zapuszczania się w przedsiębiorstwa. J e ­
f f :  l uA teraz tak rzeczy stoją, kiedy wojna jeszcze 

.j-  ;UC, a» cóż dopiero potem będzie? Jasno jak 
D* „ in.o^fR . ®mc°m dla samego chleba swego po 
pokoju W! wiało na rychłem przywróceniu

\Vreszcie, zdaje niepodobną rzeczą, aby Niem­
cy licząc ocar®twa, miały spokojnie przy-

W Rosyi iyw .oł słow.aóaki nrapnacv no­

nie się z bystrością umys,łu możnaby na to przystać.
Ale tu nie idzie n c innego , jak  0 Hpr/ y8łło 

Kuropy. W  Rosyi iyw m ł słow.ański pragnacv Po­
siąść w Turcyi w ładzę, walczy z żywiołami romań_ 
»kim i niemieckim, i pytanie czy żyw ioł słowiański 
górę weźmie, czyli też te ostatnie uratują wolność 
świata

Wojna musi p r z e t o  rozstrzygnąć to pytanie: czy je.  
dno mocarstwo przez bezzwłoczny zabór lub protek­
torat nad Turcyą takićj nabierze przewagi nad inne­

mi państwami, iż przestaną mu być równemi. Sprawa 
zatem, której teraz Anglia i Francya bronią, jest spraw ą 
wszystkich państw europejskich ztćj strony Niemcu 
i Dniestru, i dla tego wojna musi takie przybrać roz­
miary, iż żądnemu z państw pierwszego rzędu nie 
będzie podobna zostać na długo w bierni] neutral­
ności.

Austrya i Prusy oddawna już zdecydować się mu­
sia ły  na to, aby niezezwolsć nigdy, iżby urzeczywi­
stnić się mogły takie przypuszczenia, gdzieby w koń - 
cu w nagrodę neutralności swojej przypadł im w u- 
dziale los zwyciężonych. Neutralność ich nigdy nie 
może być pojmowana w duchu bezwzględnej w każ­
dych okolicznościach roli spektatora. Od chwili, 
w której zerwanie pokoju europejskiego stało się praw- 
dopodobnem, państwa główne niemieckie musiały coś 
stanowczego zadecydować i ściśle oznaczyć wypadek 
w którym za oręż chwycić im przyjdzie.

Co się  tyczy Austryi, jest to tem prawdopodobniej, 
iż  państwo to graniczy bezpośrednio z teatrem w oj­
ny, i dla tego mocno jest interesowanem . W pierwszej 
chw ili wojna ta nie tyle obchodzi Prusy, ale z tego 
bynajmniej nie w yp ływ a , iż dla tego że  Prusy g eo -  
gralicztiein położeniem swojem  są oddalone, interesa 
ich teraz i w przyszłości mają być nienaruszone 
w dalszym przebiegu wojny.

Jeżeli Prusy w każdym razie pozostaną neutralne, 
to Ktokolwiek w yjdzie z wojny z w y c ię z c ą , Prusy 
przestaną mu być równemi. Tak P ru s y  jak i A u s łry a  
muszą zachowywać neutralność zbrojną i wziąść 
udział w wojnie skoro ta nabierze pewnej rozcią­
g ło śc i lub pew nego obrotu.

Stanowisko zatem Prus i Austryi wskazane przez 
wypadki polityczne jest całkiem jedno i to samo; do­
wiadujemy się też z przyjemnością, że Prusy uznają 
to w zupełności.

Możemy się przeto spodziewać, iż związek nie­
miecki na żądanie Austryi i z przyzwoleniem Prus 
wystąpi niezadługo z oświadczeniem, w którem wy­
raźnie i dobitnie oznacz}’ stanowisko Niemiec w obe­
cnej kryzie.

W yrazy te, powtarzamy raz jeszcze w końcu, 
pisane sę  z Wiednia do dziennika przeinawiaję- 
cego zwykle w interesie Austryi, a czerpięcego 
według ogólnego mniemania natchnienia swe w bió- 
rze rosyjskiego poselstwa. Głównym jak się zda­
je celem tego artykułu, jakkolwiek niema w nim 
żadnej o tern wzmianki, jest przymierze między 
Austryą i Prusami, które według ostatnich wia­
domości negocyuje się w tej chwili w Wiedniu 
i Berlinie. Potrzebę takowego przymierza wska­
zuje podobno dziennik frankfurtski przez konie­
czność, jaką dla obu państw upatruje w zacho­
waniu neutralności zbrojnej; gdybyśmy chcieli 
dalsze wyprowadzać z artykułu tego następstwa 
powiedzielibyśmy’: że skoro neutralność ta zbroj­
ną koniecznie być musi, a nawet i taka aż do 
pewnego tylko punktu zachowaną być może, przy­
mierze zatem . o którem mowa będzie zaczepne i 
odporne. W  niem to zapewne nastąpi porozumie­
nie obu mocarstw co do owych „przypadków1’4 
w których „za broń chwycić im wypadnie44, a o 
których już dawno każde z osobna „powzięło de- 
cyTzyąu ; w przymierzu tem, określonoby także 
zapewne wypadki czyli, jak mówi dziennik, 
ów pewien „rozmiar wojny • jej obrót44, który 
ową zbrojną neutralność na czynny udział w woj­
nie zamienićby powinien. W szyrstko to wydaje 
się bardzo jasno wypływać z powyższego ar­
tykułu. ^ _____

Tim es  ogłasza kilka nowych dokumentów 
plomatycznych parlamentowi udzielonych. Najcie­
kawszym z nich, jest depesza p. Mitchell konsu­
la angielskiego w Petersburgu, zdająca sprawę 
w jaki sposób przyjęte zostało przez Cesarza 
Mikołaja ultimatum  dworów zachoduich. Oto z nićj 
wyjątek:

P r z y j m u j ą  8 , _
O G Ł O S Z E N IA , R O Z P R A T 7Y , O D E Z W Y  w s z e l k i e g o  rodzaju. 
d o n i e s i e n i a  l i t e r a c k i e ,  k s i ę g a r s k i e ,  h a n d l o w e , przemysłowa 

r o l n i c z e  i t p .

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
Z a o p I a t q 

od wiersza petytówego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą po 10 krajcardw za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują sit, wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.

' Numer pojedyóczy kosztuje 10 groszy.

14 marca p. de Castillon konsul francuski i ja , uda­
liśmy się dn ministerstwa spraw zagranicznych i p0 
kilku minutach czekania, rświadczono nam, że hr. 
Nesselrode przyjmie samego tylko konsula angielskie­
go, zaczetn wprowadzony zostałem do salonu.

Hr. Nesselrode przyjął mnie ze zw ykłą sobie uprzej­
mością; wręczyłem Jego Exc. list waszej Dostojno­
ści (tarda Clarendon) i oznajmiłem według memo­
randum y które sam zredagowałem , dosłowne in- 
strukeye W aszej Dostojności, w przedmiocie powrotu 
kuryera królowej do Anglii. Hr. Nesselrode prosił 
mię o pozwolenie odczytania tego memorandum, któ­
re mu zaraz doręczyłem. Oświadczył mi następnie, 
że Cesarz nie jes t w tej chwili obecnym w Peters­
burgu , ale 4e za powrotem J .  C. M ości, mającym na­
stąpić 5gn ( 1 7 )  odezwa W. Dostojności będzie mu 
przedłożoną, i odpowiedź wedle jego rozkazów u- 
d zieloną.

Kanclerz zrobił następnie uw agę, że dużo czasu 
upłynęło od daty tój depeszy (5 7  lutego) i pytał 
mię, co tak długo zatrzymało kuryera w drodze. 
W ytłóm aczyłem , że wysłaniec królowej nie przyby­
w ał wprost z Loodynu, wiózł bowiem również de­
pesze dla p o s łó w  Je j  K . Mości w P aryżu , Berlinie 
i Wiedniu, którą to ostatnią stolicę kapitan Blackwood 
opuścił 7go i przybył do Petersburga 13go, zaczem 
podróż tę bardzo odbył spiesznie, wziąwszy zw ła ­
szcza na uwagę zły  stan dróg w tej porze.

Opuszczając hr. Nesselrode, chciałem wziąść z so­
bą memorandum , które na żądanie doręczyłem był 
J . Ekscelencyi; ale mię prosił, abym mu je  zostawił. 
Oświadczyłem, że jedynie dla własnego uży tku prze­
pisałem był instrukeye W. Dostojności, dia uniknię­
cia wszelkiego nieporozumienia co do terminu nazna­
czonego do powrotu kuryera królowej do Anglii; że 
niemiałem rozkazu doręczenia komunikacyi na piśmie 
wręczając odezwę W. Dostojności; ale gdy Jego Exc. 
pragnął zachować ten papier, będący prostym odpi­
sem, zdawało mi się, że uczynię zadość życzeniu W. 
Dostojności, aby wszelkie niezrozumienie uczynić nie- 
podobem, i pozwoliłem aby kanclerz zostaw ił sobie 
owo m em orandum , które załączam tu w odpisie.

Cesarz przybył do Petersburga 17go, bardzo wczas 
zrana, wracając z Finlandyi, dokąd był w yjechał 
l2go z trzema synami, W. książętami Aleksandrem, 
Mikołajem i Michałem dla zwiedzenia fortyfikacyj 
w W yborgu, Helsingfors i Swe&bnrgu. W . książę 
Konstanty udał się był do Finlandyi na kilka dal 
pierwej.

W czoraj o godz. lOej wieczór odebrałem bilet od 
kanclerza państw a, zapraszający mię, abym dzisiaj 
o godz. lsze j udał się do niego. Stawiłem się pun­
ktualnie, i kazawszy się zameldować, dowiedziałem 
się że konsul francuski j^st u Jego Exc. Poczekawszy 
chwilę, zostałem wpuszczony i za wejściem do salo­
nu, kanclerz przy jął mię jak najuprzejmiej. J . Exc. 
rzekł do mnie: ^Powziąłem od J . C. Mości rozkazy, 
w przedmiocie noty hr. Clarendon — Cesarz nieuważa 
za stosowne, dawać na nią o d p o w ie d ź .“

—„Panie hrabio" odpowiedziałem „w sprawie tak 
ważnej, nieweźmiesz mi za z łe ,  że sobie życzę u - 
■eielić rządowi mojemu dosłownie wyrażeń, jakich W . 

Exc. użyłeś. J . C. Mość nieuicaza wiec za stosowne 
dawać odpotoiedzi na list hr. Clarendona?“ Gdym 
powtórzył ten frazes, J .  Exc. powtórzył go z swej 
strony, i ja jeszcze raz go powtórzyli m, poczem hra­
bia rzekł do mnie: „T k , oto jest odpowiedź, którą 
pragnę abyś W Pan rządowi swojemu udziel'ł> , Ce~ 
sarz nieuwaia za stosowne dawać odpowiedź na 
list lorda Clarendona.^

Po tem urzędowem oświadczeniu, hrabia pros-ł 
mię siedzieć i powiedział, że skoro M k^ ! J rfiB7 \ v  
cił do stolicy, pospieszył wręcayć J> C. .
Dostojności. Jego Exc. zapy-tał "odpow iedzia ł 
myślę wyprawić kuryera p ło w e j  P _
łem, „żedz.sia, P ^ P ° ^ “'" X o ś w ia d c z y łm i , że już 
,e  passports.* H r .N e jd jg M  •  I
posłał paszport kapitana c ie  |o ju i ^  ?B
fif?* ' *łem Tak jest, licząc od dnia przybycia

S ftsfiS r. ** ?£biB, “i bE,.0,7 B,łcdpo-wiedzi tega rodzaju, jaką  mi W . E x . dopiero co u- 
d a i e l i ł e ś ,  niebyłbym odpraw ił w ysłańca pierwej ja k  
20go w południe, o tej bowiem godzinie upływa szfść  
dni zupełnych od chwili jak wręczyłem  W . Exc. de-
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p eszę  h r. C larendons.44
W  rozm owie ja k a  się  następnie  w y w ią z a ła ,  z ap y ­

tałem  hr. N esse lrodego , ja k ie  b y ły  zam iary  jego r z ą ­
du Co do ro zp o rząd zeń  konsularnych  jak ie  u ło ż y ć  
w ypadnie  m iędzy obydw om a k ra ja m i, w  raz ie  w ypo­
w iedzen ia  w ojny. Je g o  E x c . o d p o w ie d z ia ł: ^ W sz y ­
stko  to za leżeć  będzie  od sposobu postępow ania J e j  
K . M ości W . B ry tan ii. Co do nas, my niew ypow iem y 
w o jn y .“

ECorespondencya Czasu.
Berlin 1 kwietnia.

i  Jenerał Hess miał onegdaj osobne posłuchanie u N. 
Pana, w któróm oddał list własnoręczny swego monar­
chy. Wczoraj m:ał konferencyą z ministrem -  prezyden­
tem. Zatrzymać się on tu ma aż do powrotu wysłanego 
do Petersburga w nadzwyczajnój misyi jenerała L'ndheiin. 
W tenezas dopiero projektowana konwencya pomiędzy Au- 
stryą i Prusami stanowczo ma być zawartą, bo jest mnie­
m anie, że odpowiedź gabinetu petersburgskiego wpłynąć 
może na szczegóły konweneyi. „Kreuzz-utung* sądzi, że 
konwencya t» zawartą będzie na bardzo obszernćj pod­
stawie , zawierając obowiązanie się obu mocarstw do nie­
sienia sobie wzajemnćj pomocy w obronie krajów ich tak 
w gran:cach jako i za granicami związku niemieckiego 
leżących. Wbrew temu mniemaniu utrzymuje się pogło- 
ska , źe oba mocarstwa niemieck a znów ku Zachodowi 
się skłaniają, i że wyzwane do czynnego działania nie 
ograniczą się do bronienia swój neutralności, lecz obró­
cą się przeciwko Rosyi. Innych pogłosek jest tu w tój 
chwili bez lik u , między niemi powtarza się nanowo, nawet 
pomiędzy ludźmi powainem i, i ta ze wszystkich najnie­
dorzeczniejsza, źeN . Pan gotów jest złożyć koronę, gdy­
by Prusy zmuszone być miały podnieść broń przeciwko 
Rosyi. Pogłoską tą stwierdzone tylko jest powszechne 
przekonania, źe osobistość dzisiejszego monarchy pru­
skiego stoi głównie na przeszkodzie, aby się Prusy z Za­
chodem połączyły. Gdyby gazeciarska polityka, która się 
tak lubi osłaniać opinią publiczną, miała wpływ w gabi­
necie, byłoby się to dawno stało. W połączeniu z An­
glią i Francyą, jakżeby to można dokazywać, jak hała­
sow ać, jak bohaterczo się stawiać i w alczyć— piórem i 
kałamarzem. Z gębiastych tych bohaterów, niesłychać je ­
dnak, aby który był pobiegł zaciągnąć się w szeregi Ab- 
dul-Medżyda. Płonną także była pogłoska o podaniu się 
m nistra wojny Bonina do dytnisyi; płonną inna o mohi- 
lizacyi, chociaż nie byłoby nic uderzającego, gdyby Prusy, 
w skutku ogłoszenia przez Rosyą Królestwa Polskiego 
w stanie wojny, korpusy konsystująca w pogranicznych 
prowincyach także na stopie wojennój postawiły. Do tego 
łatwo przyjść może.

W hierarchii wojskowćj nastąp ło  znów kilka wysokich 
nominacyj. Książę Karol mianowany został jenerałem feld- 
zeugmejstrem i szefem artyleryi z rangą jenerała - feld­
m arszałka, książę Adalbert admirałem z rangą jenerała 
piechoty, jenerał dywizyi W erder jenerałem komenderu­
jącym pierwszego korpusu arm ii, jenerał Hahn jenerałem  
inspektorem artyleryi.. Zaciągnienie rekrutów do wojska 
odbyło się w tym roku wcześniój niż zwyczajnie; ćwi­
czenia idą z pośpiechem; organizacya arrn i pruskiej tego 
jest rodzaju, że największe wojenne przygotowania odby­
wać się mogą bez zbytniego hałasu. Ostatnia mobiliza- 
cya miała ten dobry skutek, że wykryła wady tak co do- 
szybkości jak i co do zupełności uzbrojenia, które w latach 
następnych zostały usunięte, i teraz się zapewne niepo- 
wtórzą.

Dzisiaj odbyła się pierwsza parada wiosenna. Książę 
Pruski pozostać ma stale w Berlinie. Daje on częste po- 
słachania nietylko członkom gabm elu, lecz i znakomit­
szym posłom sejmu. Cesarzowa rosyjska ma być w cią­
głej korespondencyi z tutejszym dworem , mianowicie z N. 
Panią. Cesarzowa ma na czas wojny zamieszkać w W ar­
szawie. Stan zdrowia N. Pana tak się polepszył, że prze­
stano wydawać biuletyny. Dwór mieszka dotąd w Char- 
lottenburgu.

Dzienniki dzisiejsze zamieszczają akt wypowiedzenia 
wojny, publikowany w „Gazecie londyń*kiój.* Korespon­
dent londyński tułejszój „NaiionaIzeitung“ robi nad nim 
takie uwagi: „Daklaracya unika wyrazu „wojna*, królo­
wa angielska oświadcza tylko, źe „bierze się do broni.* 
Dokument ten tak jest stylizowany, źe niepowiedziano na­
wet w yraźnie, przeciw komu bierze się do broni. Z cią­
gu tylko widać, że przeciwniczką jest Rosya. Zasada pra­
w na, czyli rzeczywista podstawa wojny, nie jest ściśle o - 
znaczona. Jest tam mowa o honorze korony, 0 intere­
sach angielskiego narodu, o niezawisłości państw euro­
pejskich, o sympatyi angieDkIfiK° " a[° . dla prawa prze­
ciw niesłuszności, o życzeniu oddalenia odi posiadłości 
angielskich złych następstw, i 0 C”?CI ncaI®nia Europy od 
przewagi m carstwa łamiącego traktaty. Są to psycho­
logiczne motywa i cele. Czyn przeciwnika i prawo An­
glii czynem tym dotknięte nie są jasno wyłożone, jak to 
inaczój być nie mogło po układach, które poprzedzały. 
Obsadzenie Księstw Naddunajskich zaledwie wzmiankowa­
n e , a zgwałcenie praw a, dokonane przez Rosyą przeciw 
Anglii, polega właściwie wedle słów deklaracyi tylko na 
tern, że Rosya odrzuciła pośredniczące propozyóye po­
koju. Królowa występuje także tylko jako a iantka su ł-  
tan») na mooy jakiego traktatu, niepowiedziano. Zdaje
S1ł» na mocy traktatu dotyczącego Dardanelów z r. 1841

15go lipca, bo wyrażenie „ ie  całość i niezawisłość Tur- 
cyi są głównym warunkiem pokoju europejskiego'4 przy­
pomina wstęp owego traktatu; i ten też zapewne traktat 
królowa miała na myśli, gdy mówi: źe nieustawała w po­
łączeniu z swymi sprzymierzeńcami pracować nad przy­
wróceniem pokoju.4 — Nie dostaje jeszcze deklaracyi fran- 
cuzkiej. Lecz i z niój niedowismy się zapewne nic o 
istotnym i ostatecznym celu wojny. Warunki potrójnego 
aliansu Turcyi, Anglii i Francyi także nie są znane. Wia­
domo tylko ty le , źe alians ten tyczy się tylko prowadze­
nia wojny, a niezawiera żadnych gwarancyj praw i swo­
bód wyznań chrześciańskich, pozostawionych dobrój woli 
i łasce Sułtana, który je ma OSobnemi firm a na mi zapewnić. 
Obiecanka ganka, głupiemu radość. Wypowiedziana woj­
na nacechowaną jest wedle deklaracyi angielskiej wyraź­
nie jako wojna odporna, przedsięwzięta ku obronie tery - 
toryum Turcyi. Po takióm ogólnem, powiedzmy eiasnem 
orzeczeniu celu wojny, na czómźe oprą przeciwnicy Ro­
syi sangwiniczne nadzieje swe co do cywilizacyi i wy­
zwolenia Europy ? P '^akajm y , czy ta rodząca góra za­
chodnia będzie w stanie spłodzić coś innego, jak w naj­
lepszym razie, ów sta tu s quo a n te , który jest lak go- 
rącóm życzeniem wszystkich pacyfikatorów i stanom non 
plus ultra cywilizowanej sprawiedliwości europejskiój. Cae- 
terum censeo, Turcya pójdzie na jatki.

Projekt do prawa względem pożyczki znajduje się je ­
szcze w komisyi- Sprawozdanie będzie dopiero w przy­
szłym tygodniu wygotowane. Obrady publiczne nie będą 
prędzój, jak w przyszły piątek lub sobotę. „Pruska Ko- 
respondencya* zaprzecza wszystkim pogłoskom o mobili- 
zacyi tak ogólnćj jak częściowej. — Pierwszy kwie­
cień nie zaw iódł, przyniósł nam bowiem piękną pogodę 
wiosenną, którą całe miasto wybiegło nasycić się do woli. 
Jednakże żadne drzewko się dotąd niezieleni, lubo mie­
liśmy już tu tegoroczią wiosenną wystawę kwiatów, ro ­
zumie się sztucznie trybowanych. Wirtuozów liczba zmniej­
szyła się. Vieuxtemps skończył szereg swoich kon­
certów. Wieniawscy dają jeszcze jeden — siódmy.

Paryż 29 marca.
Wiecie już o dekhracyi wojny ogłoszonój w tymże sa­

mym dniu we Francyi i Anglii. Izby Daneuzkie przyjęły 
deklaracyą z okrzykami: niech żyje C esirzl Paryż przy­
ją ł  ją  godnie i mężnie. Ufność Francuzów .jest nie za­
chwiana, godna wielkiego narodu. M onitor oświadczył, 
źe Rosyanie bawiący we Francyi używać będą opieki pra­
wa i źe okręta rosyjskie będą miały 6 tygodni czasu do 
wyplynionia z portiw  francuskich. Oświadczenie M on i­
tora  było zrobione w Celu ludzkości, elo zarazem w in­
te resie  Francuzów  bawiących w Rosyi, w nadziei, ie  rząd 
rosyjski okaże względem nich wzajemność. Ze swój s tro ­
ny minister marynarki zawiadomił, źe rząd Stanów-Zje- 
dnoczonych postanowił nie tolerować u siebie korsarzy, 
i  markami rosyjskiemi. Rosya nie może więc liczyć na 
dywersyą z tej strony, a handel franeuzko-?ngielski znaj­
duje bezpieczeństwo w żegludze i pracy. Sfov*a lorda 
Abardeena, wyrzeczone na obiadzie w M ansion hause, 
o dobrój wierze Napoleona III, zrobiły tu przyjemne w ra­
żenie, bo pokazały, źe podejmując wojnę, Anglia i F ran- 
cya nie zachowały śladu nieufności.

Dla dopełnienia wrażeń i wzruszeń Paryża, przyszła 
wiadomość o przejściu Rosyan przez Dunaj. Krok Rosyan 
pokazał Francuzom, ie  wojna wschodnia nie będzie ni 
tak łatwą, ni tik  krótką jak sądzili. Wielki spadek gieł­
dy zniósł wielo narodowych, ale niesłusznych ułudzeń. 
Paryż dowio się o całej rzeczywistości, jak renta spadnie 
jeszcze o ki kanaście franków. Wojskowi potępiają spó­
źnienie się Francyi i Anglii z wysłaniem korpusu ekspe­
dycyjnego. Korpus te i  powinienby być w całości na miej­
scu w kwietniu, a nie będzie w nie w czer­
wcu. Dywizya lsza Canroberta dziś zapewnie debarkuje 
na brzegach tureckich. Księże Cambridge jeszcze nie 
przybył do Paryża. Marszałek de St. Arnaud studiuje 
karty Tur:yi i robi w ogrodach ministeryum wojny i spraw 
wewnętrznych próby min, które mają być zapalane za po­
mocą iskry elektrycznój, i tel0&r8 podróżnych, których
w wojnie użyć zamyśla. Marszałek znajdował się one­
gdaj na Ile S. Louis u swego brata na obiedzie pożegnal­
nym. Myśli on dać przed odjazdem bal w ministeryum, 
na który zaproszeni będą oficerowie angielscy. Jizda an­
gielska nie przejdzie przez Paryż aż za tydzień. Wielką 
ona ciekawość w Paryżu obudzą. Zdaje się być pewnem, 
ża korpusa ekspedycyjne będą debarkowane na dwóch 
punkta h. Wojsko ekspedycyjne musi wieść z sobą wszy­
stko, bo niczego w Turcyi nie dostanie. Obozy francu­
sko-angielskie mają być zbudowane jak miasta ze skle­
pami, m ~>źe nawet z teatrami- Małe kanie tureckie nie bę­
dą mogły być użyte ni do jazdy, ni do pociągu. Fran­
cuzi biorą z sobą wiele mułów. Fabryki d .partamentów 
północnych odebrały nowe obstalunki płótaa na potrzeby 
żołnierskie. Okolice Tulonu zamieniły się w piekarnie i 
jatki. Największa część wołów hiszpańskich jest prowa­
dzona do Tulonu. Niektóre okolice Francyi robią zyski 
"a wojnie. W Wielkiój Brytanii zyskuje na niój najwię- 
eój Irlandya, bogata w płody rolnicze i mężną ludność.

roku, dola Irlandyi bardzo si$ poprawiła. Irlandczy- 
ęy, bawiący w Paryżu, nie skarżą się już na nieurodzaj 

i stosunkowo, żyją okazalój niż Anglicy.
Monitor ogłasza dalszy ciąg procy P- Edwarda War­

rens, redaktora Lloyda, która jest pilnie czytaną. Cha­
r iva r i  wyśmiewa się ciągle z kozaków. Dzienniki rzą­

dowe nie ustają w piorunowaniu na Rosyą. P. Cucheval 
Clarigny powstaje w la P a tr ie  na licytacyą ludów, któ­
rą Rosya jak gdyby komornik prowadsi. P. Granier de 
Cassagnac ogłosił w tych dniach artykuł obrócony prze­
ciw powstańcom greckim, paraliżującym operacye Zacho­
du. Dla uśmierzenia powstania greckiego, floty sprzymie­
rzone musiały posłać dywizyą morską do Epiru. Korespon- 
dencye sekretne muszą prędzój czy później otworzyć o- 
czy powstańcom greckim, j żeli nie są na żołdzie rosyj­
skim.

W edług raportu urzędowego, subskrypoya na pożyczkę 
przyniosła 467 milionów. Rząd, jak było do przewidze­
nia, nie zatrzymuje przewyźki i robi redukcye. S tosu i- 
kowo, Paryż mało na pożyczkę podpisał, bo był lepiój 
informowany i wiedział, źe będzie mógł dostcć rentę da­
leko taniój. Socyaliści łudzą się nadzieją, że subskrypto- 
row ie, widząc spadającą ren tę , następnych płatek ni o 
zrobią.

Po ustaniu żartów , spra#a hr. Montalemberta zaczyna za ­
stanawiać i wzbudzać przykre uczucia. P. de Merny nie 
mógł Cesarza nakłonić, aby obraźliwym listem pogardził 
i puścił go w niepamięć. Na przełożenie komisyi Izby, 
p. de Pers gny oświadczył: „P. Mont»Iembert jest pierw­
szym kamieniem, który Cesarza napotyka w swym zawo­
dzie, ten kamień musi być skruszonym.* Cesarz nie chciał 
przyjąć komisyi i miał powiedzieć: że jeżeli Izba nie da 
mu ssstysfakcyi, to sam on sobie w wyborze satysfa- 
kcyi poradzi. W Izbie, rząd ma już 180 głosów, które 
wydać Montalemberta są gotowe. Montalembort wyjechał 
już czy ma wyjechać do B dgii. Nieprzyjaciele rządowi 
głoszą, źe wkrótce Senat i Ciało prawodawcze przedsta­
wią do Cesarza adres z prośbą, aby bacząc na wojnę, 
ogłosił się dyktatorem. W edług nich, rząd stając się dy­
ktatorskim, ma dzienniki skasować i osoby niebezpieczne 
mianowicie korespondentów, czy z Paryża, czy z Francyi 
wydalić.

Ogrodnicy Tuluzy przysłali Cesarzowej wielki bukiet, 
złożony z najpiękniejszych kwiatów. Wczoraj Cesarstwo 
mieli w powozie ten bukiet, przejeżdżając się po Polach 
Elizejskich. Wyźsse sfery Paryża zaczynają się rozjeż­
dżać. Legitymiści i fuzyoniśń są pierwszemi e t pour 
cause. Anglicy spieszą na karnawał, a raczój na season  
londyński, chociaż tego roku będzie on smętnym, tak z pe- 
tryotyzmu, jak z mody. W Paryżu dobrowolne święcenie 
niedzieli robi coraz większe postępy. Ontatniój niedzieli 
wszystkie sklepy ulicy Richelieu i Vivienne były zamknię­
te. Pewna część ku iców zebrała się w tych dniach w sa­
lonach magazynu Villes de France  i zgodziła się na 
obchodzenie niedzieli.

P. 8 .  Mówią mi w tój chv ili, i e  tej nocy socyaliści 
chcieli zrob ć ruch i źe attakowali wartę w okdicy pla­
cu du Chatelet. Miano pm dsiew ziąść 1 czne uwiezienia. 
Czy to jest prawda? nie zapewniam; wiem tylko, źe so- 
cyahści odgrażali się i że chńeli zrobić ruch, korzysta­
jąc z woj ly zewnętrznój. Tak niepatryotyczny a zbrodni­
czy zamiar, potępi każdy uczciwy człowiek, a rząd ma 
dosyć władzy, oby go u irócić. Gdyby nowina, którą wam 
komunikuję była prawdziwą (przebaczcie mi zawczasu, 
w razie, gdyby okazał* się fałszywą), to pogłoska o dy- 
ktatorstwie Cesarza mogłaby mieć niejaką podstawę.

W ie d e ń  i  kw ietn ia . D ziś og łoszone  z o s ta ły  p ro ­
gram y tak  w jazd u  N arzeczonej N. P » n a  K siężny  E l ­
żb iety  B a w a rsk ie j , jako  też  aktu  ślubnego. W jazd  
odbę 'z ie  się  w  n iedzielę <ł3go b. m. W sz y sc y  k tó rzy  
od dw oru  o trzym ają  zaw e z w ac ic  lub p rzeznaczen i są  
to w arzy szy ć  p rzy  w ja ź d z ie , z b io rą  s ię  w T h e re s ia -  
num , jak o  to : m arsz a łe k  dw oru  K siężny  N arzeczo ­
n e j, m a rsz a łe k  dw oru K siężny  L udw iki B aw arsk ie j 
w yznaczonych  na ten dzień 6  sz tm belanów  i l i i  dam 
p a ła c o w y c h , tajnii rad zcy  i szam belani m ający w  6  
konnych pojazdach  galow ych lub w ie rzch 'm  to w a -
s ł lż h a  n r ° WI-’ g w a rd y a  p rzyboczna ,
. . U hce i place którem  pochód postępow ać
n ę a z ie , z a ję h  b ę lą  w cześni? p rzez  w o jsk o , cechy , 
zg ro m ad zen ia , rad y  gm inne przedm ieść. W  zam ku 
zb io rą  się  osoby nie to w arzy szące  pochodow i, dam y, 
jen e ra ło w ie  itd. W  godzinie oznaczonej p rzy b ęd ą  
z S  honbrunn w  6  konnych pow ozach K siężne  L u­
d w ika  i có rka  je j  K siężna  N arzeczona  c r s a r s k a ,  za  
niemi tuż m istrzynie d w o ru , i s tan ą  w  T heresianum  
incognito poprzedzane konną s łu ż b ą . W  bram ie m i- 
s trze  dw oru  i szam helani p rzy jm ow ać będą p rz y b y łe  
K siężn e , k tóre ud ad zą  się  do sal p rzeznaczonych  
w  tym ce lu , gdzie  tajni rad zcy  i sz?m bslan i p rz e d ­
s ta w ią  s ę. W  czasie  ustąn ien ia  do osobnych pokoi 
dla pop raw  stro jów , pochód c a ły  upo rządku je  się. 
t r z y  w p ad an iu  napow ró t do pojazdów  zn a jd o w ać  się  
będą m istrze  i m istrzynie d w o ru , dam y p a ła c o w e ,

.y e ro w ie  n ad w o rn i, p az ‘c i szam belanow ie s łu ż b o -  
w i; g w a rd y a  traban tów  stan ie  po obu stronach  po­
jazd ó w , szam belani w sięd ą  do poprzed za jący ch  po­
jazdów , inne osoby do następnych . Skoro  pochód się 
rozpoczn ie , d z ia ła  na bastyonach  i dzw ony  odezw ą 
się.

O rszak  w tej k ‘de: posuw ać się  b ęd z ie : D yw izyon 
lekkiej ja z d y , koniuszy nadw orny  w ierzch em ; fu - 
ry e r  nadw orny  d e tto ; fu ry er komory d e tto ; szam be­
lani i tajn i ra d z c y  deUo p aram i, obok nich ich s łu ­
żący ; szam belani i tajn i rad zcy  w  6 -k o n n y ch  pow o­
zach  ze  s łu ż b ą  sw o ją  obok , k ażd y  z  tych  o d d z ia -



łow  wedle rangi dw orskiej; 6  trębaczy nadw.; li- 
berya dw orska param i; dwóch furyerów  nadw. pieszo; 
b  giermków konno; 6  szainbelanów na służbie w 6  
konnych pow ozach, przy w szystkich powozach ca­
łeg o  pochodu lokaje n d rzw iczek ; powóz 6  konny 
z Sima m arszałkam i dw oru; gw ardya żandarm eryi na 
koniach; gw ardya trabantów  z chorągw ią i muzyką; 
8-konny powóz z Księżną N arzeczoną i jej matką; 
po praw ej stronie jego inspektor pojazdów dworskich, 
przy drzw iczkach po dwóch lokajów, a dalej nieco 
po 8  trabantów; oddział gw ardyi łuczników  konno; 
powóz 6-konny z dwoma ochmistrzyniami; 1SJ dam 
pałacow ych w 6-konnych pow ozach; kompania g re -  
nadyerów: dywizyon kirysyerów; służba pryw atna, 
wszyscy lokaje przyboczni, służba strzelcza ltd. z od- 
k ry tą  głow ą.

Pochód wśród huku d z ia ł pójdzie od „Theresianum “ 
przez „Favoriten S tra sse“ i „W iedner S tra s ie " , nowy 
most na rzeczce W iedniu pierw szy raz  o tw arty , gdzie 
rada gminna i m agistrat znajdow ać się b ęd ą , potem 
przez „Ka nthner S trasse“, Stock im E i s e n - p W ,  
„ G ra b e n , ^Kohlm arkt", „M ichaeler-B urgplatz“ do 
”, J la m  • K iedy się pochód zbliży do w ałów  miej­
sk ich , ucichną d z ia ła , aby koni nie p łoszyć. P rzy  
w jezdzie do miasta odezw ą się dzwony kościołów 
miejskich. P rzy  bramie miasta przyjm ować będzie g u ­
bernator wojenny i tow arzyszyć będzie K s:ężnom 
z spuszczoną szoadą aż do w jazdu na zamek przez 
bramę zw aną „T h eatcr-S  hw ib-B igen". Z a  przyby­
ciem pochodu pa w ew nętrzny plac zamkowy, furyer 
nadw orny wyjedzie z sze regu , zawiadomi m istrza 
obrzędów o zbliżeniu Ich Kr. W ysokości, ten ostatni 
u la  się z tą wiadomością do pierw szego m arszałka 
dw oru, który zamelduje to N. Panu. Z a  przybyciem

ł* , i laril ’ W8zy scy  co poprzedzają pojazd wiozący 
obie Ks ężne zjadą na bok, zesiądą t*m i w ejdą do 
zam ku, gdzie w pokojach A leksandra z łączą  się ze 
zgromadzonym tam dworem ; m istrze dworu staną u 
drzw i aby dopomódz przy w ysiadaniu, wszystkie 
bronie które tow arzyszy ły , również się usuną na 
czas , aby nie zaw adzać przy wysiadaniu ochmistrzyń 
i dam dworskich.

N. P an , c a ła  rodzina cesarsk a , ojciec Księżnej 
Narzeczonej i je j rodzeństwo przyjm ować J ą  będą u 
przedsionka i w szystkie dostojne osoby udadzą się 
do wewnętrznych pokoi przechodząc pokoje „A m a- 
Ii^nhof-4 W których jen e ra ło w ie , oficerowie, dw ór i 
damy znajdow ać się będą i na tem uroczystość za ­
kończ V się. (Ceremonia! zaślubin jutro podany będzie w treści).

c  55

wypieczonych w łasnym  kosztem lOOOO czetw . z mą-
c iv ł*  d u WeJ L v . laChta, « ub- Orenburgskiej Jrzezn S - 

* ? oddzielnego korpusu orenburgskiego 1 5 0 0 0
czetw . zboża, szlachta S aratow ska 1 0 ,0 0 0  rubli sr. 
na wyp.ek suchsrow  dla wojsk kaukazkićh, a 2 5 ,0 0 0

i t o o o  raeby - — w w * .
— Niektóre dzienniki utrzymują, żepod  Kroustadtem, 

który ma reputacyę f?rtecy niezdobytej, ścieśniają  
w ązką ju ż  i ta i  c ieśn in ę, zatapiając ogromne łom y  
s i a ł ,  w których poprzednio założono miSy prochowe 
Miny te o p a la n e  być m y ,is k r ą  elektryczn i w chwili 
nadejścia okrętow nieprzyjacielskich.

— Osada wojennego rosyjskiego okrętu „N aw a-
ryn , który jako niezdatny do żeglugi, sprzedany być 
m u su ł w Vi.essingen, p rzyby ła  29go  m arca o 2ej 
w nocy do Potsdamu Umyślnym pociągiem kolei, gdzie 
we dworcu przygotowano dla 1 5 0  żo łnierzy  i i  6tu 
oficerów w ieczerzę na koszt królew ski, a na w iecze­
rzy  tej znajdowali się dw gj książęta Altenburg i 
H olstem , korne ądant Potsdamu jen. Schlieffen i kilku 
oficerow załogi potsdam , kiej. Rano osobny pociąg 
pow iozł irh  do Berlina, skąd bezzw łocznie po jad! 
dalej na Królewiec. y J *

T  u r c  y  a.
O zajęciu Dobruczy przez Rosyan mówi K r e m - 

Z fy  iż przepraw a p rzez Uunaj by ła  odpowiedzią 
na ultimatum państw  zachodnich, odpowiedzią której 
niemożna odmowić jasności. Dla tego, że przedtem 
siły  rosyjskie w K sięstw ach N addunajskich były

\ X T  J  Ł  ■  —  J  v  i ' u u a , v  w ę u s ł C  Yf

W edług ogłoszonego dziś biuletynu, A rcyksiąże
dnśó . » prKoP,ędxił noc 8Pok° jn ie i »le sen b y ł nie 

sta ły . S ł y  znacznie chorega opuściły , ale od 
‘ .e c h  dni krew  n'e odchodzi w ięcej, a w innych 
Zjawiskach choroby niemasz widocznej zmiany.

Rozo rządzeniem m inisterstwa skarbu z d. 2 8  
m arca zaprow adzone zostają w miejsce stępia i pa­
pieru stęplow*'go znaczki stęplow e, których użycie i 
za losowanie obssernemi przepisami jest ob jęte , tak 
jak  na znaczkach pocztowych wytłoczona jest cecha 
pocztow a, by znaczku takiego powtórnie użyć nie 
m ożna, tak znaczki zastępujące miejsce papieru s tę -  
plowego mają być tak przylepione, aby zapisane były  
wierszsm i aktu do którego są  użyte.

A n g l i a .
L o n d y n  3 0  muca. Urzędowa L ondon G a ze tte  

zaw iera następujące ogłoszenie:
„Dan w pałacu Buckingham 2 9  marca 18 5 4  w o -  

becneści Najjaśniejszej K róbw ej i na je j  radzie 
„Je j K. Mość postanowiwszy udziel ć czynnego 

w sparcia sprzym ierzeńcowi sw e j’mu, Jego  W ysoko­
ści Sułtanow i ottomań ikiego państw a, dla obrony 
krajów  jego przeciw  zaczepkom i najazdow i niczem 
nieusprawiedliwionemu zestrony J . C. Mości C esarza 
W szech Rosy i, podobało się Je j K. Mości, po w y­
słuchaniu opinii swojej Rady Tajnej rozkazać, że 
dozwolone są represalia przeciwko statkom, okrętom 
* własnościom C esarza W szech R isy i i j-g o  podda­
nych iub innych mieszkańców jego krajów , tak, iż 

oty i okręt/i Je j K. Mości będą mogły praw nie za j-  
no*wać w szystkie statki, okręta lub tow ary należące 
m eszk ań ^’* yVszec*1 Rosy '5 do jego poddanych lub 
buaałów  k ra i®w i ' oddaw ać je pod sąd try -
M eści, które yi ziem’ posiadłości, i osad Je j K. 
spraw  tego rodzaj^®1™"® b^dą d° roKPoznawania 

(T u wymienione ś .  r . . .  
stosownych mandatów I“r '?alno8Ci co do w ydaw ania 

Podpisano: Granioolth  5?, *dmiralicyi).
G  P. S. Newcastle, B re a jzk  n? llle> P  ArW ll> 
bercorn. Aberdeen, C l a r e n J ^ L  Lansdowne A - 
grave, J  Russell, Ernest Brl'ce°™ ™ larinf t  Mh u l~ 

GrrtU, Ln,hin9ton,
R o s s y a .

Na potrzeby wojska ofiarowali: Fortaków  kuni„r 
astrachański 1000 ptidów sucharów; mieszkańcy m f  
s ta  Rostowa nad Donem ponieśli koszt wypieku 1 3 0 0 0  
pud. sucharów dla armii kaukaskiej oprócz dawnićj

niedostateczne, a pora nieprzychylna ruchom w ojen­
nym, niespodziewane.się tak nagłego rozpoczęcia kam- 
pann , a i na zachodzie gdyby to przew idyw ano, nie 
z wlekaaoby tak długo z w y sy łk ą  wojska. Pominą­
w szy, mowi ten dziennik, pomoc, jaką wojska lądowe 
angieisko-(rancuz)£ie m ogłyby przynieść T urcy i, nic 
można zaprzeczyć, iż wojna zaczepna przeciw  T ur­
cy; w obecnych okolicznościach z wielkiemi dla R o-

k„o k. i> i r~ r j  w raic mowy, bo potrze-
y  * T  P° nioc floty< którą flota angielsko 

. 8i{.acba trzym a. W szelako ze względu 
na znakomite s iły  Rossyari przepraw ione za  D unaj, 
nie można w ątp ić , że przepraw a ta ma na celu nie 

tylko zburzenie w ałów  nadbrzeżnych, wy syna- 
nych przez Turków na prawym brzegu rzek i, jak to 
niektóre liberalne dzienniki utrzym yw ały. Najbliższym 
celem je s t niewątpliw ie w yparcie Turków z Dobru- 
czy, tj. owego równoległoboku zamkniętego z dwóch 
stron Dunajem, a z trzeciej morzem, który na 8  mi­
lowej tylnio przestrzeni od Czernej wody do K iusten- 

, M CZJ s ’9 * B ołgaryą. W yparcie Turków z tego 
zakąla wzgórzami i dolinami poprzerzynanego, z re ­
sztą  nieuprawnego i na chów bydła g łów nis p rze­
znaczonego a z m ałą ludnością, nie będzie zapewne 
wielkich wymagać usiłow ań, gdyż dowódzca turecki 
M ustafa pasz* , który około 2 0 ,0 0 0  ludzi m i na 
obronę niższego Dunaju i stoi g łów ną kw aterą w B a- 
badaku, u stóp góry tegoż imienia na 5 mil od Tulczy, 
cotnie się zapew ne przed przew ażną s iłą  Rosyan i 
ustąpi przez K arassu do B azarczyku, drobne zaś tu ­
reckie w arow nie nad Dunajem jak M aczyn i Izakcza 
nie w ytrzym ają tygodniowego oblężeni*. Z ajęcie Do­
bruczy nastręcza jjrzedewszystkiem  Rosyanom tę ko­
rzyść, iż obronną ich linię w W ołossczyznie wzm a­
cnia, bo ją  o jakie 3 0 —4 0  mil geogr. skraca. W zmo­
cnienie zaś pozycyi obronnej je s t tak tu j ł k  i w szę­
dzie wzmocni mirm zarazem dzia łań  zaczepnych. 
Skoroby 5 0 ,0 0 0  Rosyan w yruszyło z Dobruczy do 
B u łg ary i, przezorny Omer p asza , który dotychczas 
unikał innej bitwy jak  z poz* w ałów  i fos, nie ł a ­
two uniknąć zd a ła  spotkania w otwartem polu. Do­
tychczasow e zaś doświadczenia nauczyły, że w ta­
kich razśch  jeźli nie zupełna pew ność, to przynaj­
mniej wielkie prawdopodobieństwo mówi za zw y­
cięstwem Rosyan. Jakieby skutki pociągnęła za 
sobą przegrana Turków nad Dunajem przed nadej­
ściem wojsk zachodnich, wśród okoliczności obecnych 
w ew nętrznych i obustronnej niechęci chrześcian i 
m uzułmanów, tego obliczyć niepodobna.

— Czytamy w P a tr ie :  „L!sty pryw atne z W arny, 
daty 12go, podają niektóre szczegóły  mogące po­
służyć  do wyjaśnienia kwestyi przejścia Dunaju przez 
Rosyan. Pod tą  datą przejście jeszcze  w praw dzie 
nieńastąpiło, ale spodziewano go się Jada chw ila , i 
za g łów ny powód podawano tę oko]iCzno££' £e armia 
rosyjska w samej W ołoszczyznie w yżyw ić się d łu -  
■Mj niemoże.

Ukończono w łaśn ie fortyfikacye w ału  T ra jan a , 
ciągnącego się , jako przedmurze W arny , od Czerno- 
wody, gdzie Dunaj skręca się ku północy, do sam e­
go morza pod Kustendże. Fortyfikacya ta uzbrojona 
je s t w bardzo silne i liczne baterye.

Przypuściw szy, że arm a rosyjska zechce masze­
row ać n aC aro g ró d , od którego oddalona je s t dzisiaj 
na 1 0 0  mil mniej więcej, m usiałaby zdobyć naprzód 
te fortyfikacye, następnie w ziąść W arn ę , którćj oble-

żone d°a^aradi)^niemającćj^8*ycznośc^aW ê niezw yc^ "  
stępnie w ziąść 8 i,istryą  i s L m l ę ^  J E J &  ^ £

Te względy zaspokaja ły  Omera p asz ę , którv r r „  
w idzia ł zaszły  świeżo w ypadek , i rozliczne p S "  
s iew zią ł środki dla sparaliżow ania możliwych ie£o 
następności. J s

-  Bukaresztski korespondent W anderera  opisuje 
pod d. 2 5  marca przepraw ę Turków  u Niższego Du­
naju, jak o mej w Bukareszcie w iedziano. Dziś mówi 
on, msmy listy z wszystkich tych punktów a miann- 
wicie z Galaczu i B raiły  do le j  w  południe’ a z Reni 
da 9 ,ej rano w czoraj. Przepraw ę zamierzono 22 iro - 
walka a osobliwie kanonada trw a ła  dzień ca ły  a 
Rosyanie pięć lub sześć razy próbowali usadow ić 
się na prawym brzegu, lecz zawsze z wielką s tra tą  
odparci zostali. Próby te ponowiono nazajutrz ee 
świtem i znów niejeden oddział w rócił przerzedzo- 
ny. T rw ało  to do południa. W  tym czasie poczęło  
Turków  ubyw ać; a nie b y ł to odwrot przed n iep rz y . 
jacielem, jak w pierw szej chwili doniesiono, ale w i­
docznie ruch nakazany, albowiem kiedy jedne od­
d zia ły  cofnęły się porządnie i powoli, inne sta ły  na 
swoich stanow iskach i u trzym yw ały walkę. Zwolna 
(“stąpili Turcy i więcej tylko opierali się w pobliżu 

tw aczyna; tym sposobem wylądow ali Rosyanie mało 
co niepokojeni między 4 tą  a 7mą w ieczór; nawet 

*>*C*Ce P° d. MaCisynem około 6 te j ,  nie stracili 
;ak 25ciu  ludzi. Powód cofnięcia się Turków je s t 
niewiadomy. Na tak ła tw ą  przepraw ę w łaśnie pod 
Palaczem  i B ra iłą  Rosyanie nie rachowali, albowiem 
ca ły  dzień 22 g i i do południa nazajutrz s tra ta  R o­
syan wynosi mało co nad 4 0 0  ludzi, z których w ię­
cej niż połow a utonęła. K rw aw szą jest p rzepraw a 
a raczej usiłowanie je j ,  bo jeszcze nie pewna czv 
się powiodła, na godzinę drogi powyżej Tulczy m ie- 
dzy  tą tw ierdzą i Izakczą. Jen . U szakow  tam dow o- 
dził. S zło  tam o zdemontowanie trzech bateryj tu-  
reck eh korzystnie postaw ionych, albo też o w z ied e  
ich z bagnetem w rę k u , a ponieważ pierw sze nie 
po w ia ł®  się do południa, próbowano więc drugie! 
B atalion, który naprzód uderzy ł, w niesoełna f ó ł
fe T tfH  '-Udzi f trHcif ’ drugiemu nie poszło
lepiej o 3ej godzinie, trzeci dopiero m ógł się ussdo- 
wić na brzegu. Tymczasem powyżej i poniżej placu 
boju p rzep raw iły  się inne oddziały  Rosyan tak p ie- 
Cuoty jak  jazdy i rozpoczęła się rozpaczliw a walka 
o te dzia ła  tureckie. Turcy wreszcie ustąpili p rze­
w ażającej liczbie i udało się im uratow ać dwie ba­
terye prócz jednej arm aty, natomiast trzecia baterya 
broniona przez trzy kompanie tu reckie, zdobytą zo­
stała , a kompanie otoczone przez R isy a o , w poło­
wie wycięte wśród półgodzinnej' strasznej walki 
w połowie z a ś xwzięte w niewolę. W  dwócli listach 
prywatnych rachują stratę Rosyan najmniej na 15(10 
ludzi. Dnia 24go  walczono dalej tak pod Tulcza 
pod Maczynem z wielką zaciętością” w o sS n ie m  
tern miejscu Turcy w coraz w iększych pojaw iał" sie 
kupach. Kiedy porzta w czorajsza odchodziła n c 
jeszcze nie było rozstrzygniętem .

Tegoż dnia tj. 23go  Rosyanie ponieśli blisko O lte- 
mcy między Turtukajem i ujściem A rd ży su , jedną 
z najdotkliw szych klęsk od początku wojny. S zcze- 
golna to rzecz , iż w  tym samym punkcie pobici zo­
stali juz 1 2 g o , ale s tra ta  onegdajsza przechodzi o 
wiele stra tę  w pierw szej bitwie w zesz łe j jesieni, 
li czba poległych i rannych przenoś5 podybno 2 0 0 0 . 
^ ap ew n e że to cyfra przesadzona, al* klęska ta o- 
studziła  nieco za p a ł Rosyan i Grekosłow ian rozbu-

j n£ iP rZeprdw<i' XiePew n* jeszcze, czy Rosyanie 
pod Ultenicą na prawdę się przeprawić zamierzają, 
lub czyli to tylko ruch pozorny. Nie dajcie się w b łąd  
wprowadzić pierwszem wrażeniem doniesienia o prze 
prawie praez Dunaj, niema to takiego znaczenia ia -  
kie mu w pierwszej chwili Drzvniavw*™ .i*  
pozmej.

• e .  .  . . .   o u o v a c u i i i ,
pierw szej chwili przypisyw ano, ale o tem

buTu \ Z o al m l Eny ire  . ^ ay9)  P'*™ «
tvlko w Ł  8t0,ą Ci^ le ieszcze w B ii kos,
2  ^  . dn ,ach . w > płynęły  4  p arow ce, tojest

rancuskie i 2  angielskie, którym polecono zreko- 
guoskowac brzegi Krymu i brzegi Azyi aż do B a t- 
tum, oraz zebrać plany w szystkich fortec.

Z  drugiej strony flota turecka ma wkrótce w y p ły ­
nąć do Sebastopolu ze statkami obładowanemi ka­
mieniem. P rzeznaczają  naw et dwa stare i zużyte o - 
k rę ta  na zatopienie u wejścia tego portu, aby u ła tw ić  
uskutecznienie pewnych robót potrzebnych do a ttak o - 
wania tego miejsca od lądu i morza.

Mocno się również za jm u ją  reorganizacyą armii 
azyatyck iej, którćj naczelnym  dowoidcą ma być jeden 
z francuskich j e n e r a ł ó w .  Kuraehid pasza (G uyon) 
organizuje korpus swój w Kars.

— Prócz p o w y ższ y ch  szczegółów  dowiadujem y sie 
z tegoż dziennika, ż e  francuzki pułkownik inżyniervi 
Dieu, p r z y b y ł  i 6 g o  do K alafatu , gdzie z polecenia 
Omera paszy ob ją ł g łów ny kierunek działań. N a 
zw cłanćj za jego przybyciem radzie wojennej posta 
nowiono uderzyć na Rosyan stojących w Pojanie i



C Z A S .

jr zy leg łe j okolicy, i w yprzeć ich z  m ałej W o ło sz ­
czyzn y , przez co Turcy zyskaliby nową linią obro­
ny, liaia Aloty. S iła  Rosyan w  tej stronie, ma w y ­
nosić 4 0 ,0 0 0  ludzi. Z a ło g a  W iddynu i 
w zrosła  w  ostatnich czasach do 50,000 z 150 dzia­
łami. W  M iozyn ie  ma się  znajdować p u ł k o w n i k  fran­
cuski Ardent i angielski Bourgoin, którzy jak  w iado­
mo pierw si w y sła n i byli na w sch ó d , zanim jeszcze  
postanowiono w ypraw ę wojska lądow ego.

Grecya.
G a z. T ryestsk a  donosi z  Aten H4go m arca, iż po­

s e ł  turecki N esset bej w y s t o s o w a ł  na d. t. m.
notę do rządu greck iego , w  której domaga się  za -  
dosyć uczynienia następującym żądaniomi: 1 )  Odwo­
łan ie  w szystk ich  daw niejszych  oficerów greckich, 
którzy podnieśli broń p rzeciw  Turkom i oddanie ich 
za powrotem pod są d , gdyby zas nie wrócili odebranie 
im żołdu . 2 )  Skasow anie profesorów uniwersytetu J . 
S  m lzos, M aurocordatos i Koati rektora. 3 )  Poha­
mowanie dzienników przeciw  Turcyi występującym . 
4 )  R ozw iązanie w szystk ich  komitetów greckich, a j  
Ukaran'e tych w szy stk ich , którzy otw orzyli w ięz ie ­
nia w  Chatki*. O dpowiedź rządu zapad ła jednozgo- 
daą u ch w a łą  rady ministrów pod prezydencyą króla, 
aby w szak że  w tej krytycznej spraw ie zasiągnąć  
zdania kraju, zw ołano Izby. M inistrowie przedłożyli 
naprzód Izbie deputowanych notę turecką i odpow iedź  
sw oją  i zapvtali czy  przystają na taką obronę g o -  
dnoś i korony i praw kraju. Izba (r z y ję ł*  to jedno­
głośnym  okrzykiem ; w Izbie senatorskiej kilku ugn­
ij sjących się  za  tekami ministeryslnemi starali się  u -  
kryć poza formalnościami, ale min’strow ie domagali 
się  stanow czego tak  lub n ie , bez gdyby  i aby i na­
legali na g ło so w a n ie , w skutku którego 4 4  g ło so w  
przeciw  1 6  zgod ziło  się  na odpow iedź ministeryalną. 
O Spowiedź ta w  umiarkowanym tonie ale p ełn a  po­
w agi , odnosi się  pod względem  pow yższych  punktów  
przez rząd turecki staw ion ych , do następnych w y ­
jaśn ień: 1 )  Oficerowie którzy w powstaniu w zięli u -

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
^leden Kursa Ulsgrafic%n» * dnia 3go kwietnia:] — Metaliki 
5_ r ,r  8 4 * / . . —  M e t a l i k i  4‘/,-Pr* 7a’/,. — Metaliki 4-pr. 6 8 3/4 .  —  
4-pr. ■ i860 r. 98. -  2*/»-pr- -  t-p r . 19■/, * c ią g n .-
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P»rv4 165'/   Akoyo Bankowe 1135. — Akoye kol. iel. póło.
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K u rs  w ro c ła w s k i ■ dnia 1 marca. Banknoty austr. 71 /< •
Banknoty poi. 89 '/, *• — »Mi»wno polskie dawne 7o
nowe— i.  -  Listy sastawno posnańs. 4-pr. 95 /. 4,
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B n s e r a t y .

IMMŁ.W1M
„ d  h i ' A k n m a  * .4 r.

s mieeskaniem 
gruntami 33 mórg 
obejmujący, wo

wśi^Teg"uii(jaćh o 4ry unio od Krakowa. JBst do wydzierżawienia 
każdego esaeu. Mający chfo wynająć gara mł yn lub te ł * gruntami, 
seolioe sie sgłosió do niżój podpisanego, w Porembie pod Alwernią 
—liesskajacego. — Tomasa Jan iczek , właściciel. ( 3 0 9 -1 -2 )(309-

Przegląd Polityczny.
W ie d e ń  2 kwietnia.

00 Wypadki tak na polu wojny jak na polu dyplomacyi, 
jakby wytkniętą oddawna posuwają się drogą. Cel ich

 P  i/ykreśleni
są  oni nateraz prostymi obyw atelam i, a rząd niema 
nad niemi żadnej w ła d zy . 2 )  Profesorow ie uniwer­
sytetu nie w iedzą  czy  się  jakowćj w iny dopuścili, 
lecz rząd gotów  rozporządzić w tym w zględ zie  śledz­
tw o. 3 )  Dzienniki u żyw ają  wolności druku konstytu- 
cyą zapewnionój. 4 }  Komitety żadne nieletniej/}, a o- 
SobiŚCie każdemu s ł u ż y  w o ln o ś ć  w s p ie r a n ia  r o d a k ó w .  
5~) Ktoby o tw orzy ł w ięzienia w  C halk is, tego nie 
mużaa b y ło  dotychczas w y śled z ić , lecz rząd starać 
s ię  będzie o dow iedzenie się  o spraw cach. Odpowiedz 
ta doręczoną zosta ła  p osłow i tureckiemu 2 0 g o  mar­
ca w ieczór i zd aw ała  się  go zaspokajać, 8le po na­
radzie odbytej w jego domu z  posłam i fraucuzkitn i 
angielskim , N esset bej tejże je sz c z e  nocy zażą d a ł 
paszportów, które nazajutrz rano otrzym ał i te­
goż dnia o lOtej w y jech a ł z Aten i na francuzkiej 
fregacie do Konstantynopola pop łyn ą ł.
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
D nia 2 go kw ietnia 1 8 5 4  r. dostrzeżono u nas i obserw o­

wano K om etę znacznćj w ielkości, gołćro okiem w idzialnego na 
zachodniój stronie nieba. Położenie jeg o  pozorne jest przybliże­
nie 2® 7 ”  w znoszenia się prostego i 1 8 ° 1 7 ’ zboczenia pó łno­
cnego —  w konstellacyi B arana . O sta tn ie  po dzień 2 8 m arca 
dochodzące wiadomości astronom iczne (A stronom ische N achri- 
ch ten ), żadnój wzm ianki o tym  kom ecie nie zaw ierają ; wyjąw­
szy, że na dniu 16 m arca p. B rorsen w Senftenberg  w Cze­
chach w idział m głę ja sn ą  do kom ety podobną , którój mu atoli 
drzew a zasłaniające obserwować niedozwoliły.

_  Czytam y w G azecie L w ow sk ić j: Przedw czoraj dnia 30go 
m arca , zakończył po k ró tk ich  cierpieniach o godz. l l ć j  przed 
południem  życie doczesne J W . k rajczy  koronny K azim ierz hr. 
B ad en i, kaw aler c. k. o rderu  L eo p o ld a, dy rek to r galicyjskiego 
Zakładu  Ślepych i N adkurato r-Z astępca  galicyjskiej kasy oszczę­
dności. Zasłużony obywatel w k r a ju , odnosi po sobie żal w spół­
ziom ków, szanujących w nim  wdzięczną pam ięć cnót i zasług
obywatelskich.

  w  L utym  przedstawiono poraź pierw szy na tea trze  W ileń ­
skim  nową operę S tan. M oniuszk i, p . n . „H a lk a “ .

P a r y ż  31 marca. Dzisiejszy M onitor  zaprzecza ro­
zmaitym obiegającym pogłoskom, i oświadcza naprzód, 
ża rząd nie myśli o wystawieniu korpusu obserwacyjnego 
nad Renem; powtóre, ża armia rosyjska niemoże wpród 
stanąć w Carogrodzie, zanim nadp łyną wojska posiłkowe; 
że nakoniec, ani angielskie, ani francuskie fregaty niezo- 
stały zatopione na morzu Czarnóm przez Rosyan.

P a r y ż  1 kwietnia. Wczoraj wieczór nadeszła depe­
sza admirała Bruat do ministra marynarki Duccs w tych 
słow ach: T o u l o n  31go. Wojsko wsiadło na statki, 
eskadra rozpuszcza żagle; pora przyjazna.

C o r s ó r  (na zachodnim bregu wyspy Zeelandyi) 2go 
kwietnia: admiral Napier z flotą anielską ukazał się pod 
Kióge (zatoka na południe od Kopenhagi).

G e n u a  31 marca. Dwa bataUony wyruszyły z A les- 
sandryi nad granicą księstwa Parmy. Ceny zboża utrzy­
mują się stale. ----------------

G azeta  W iedeńska  potwierdza w tych słowach wia­
domość o wzięciu Hirsowy:

„Wedle nadeszłego drogą telegraficzną doniesienia, 
wojska rosyjskie 28go marca zajęły Hirsowę wraz z cy ­
tadelą, gdzie Turcy zostawili nawet prochownie na łup 
nieprzyjaciela.

„ v y  Braile zapewniano, źe również Babadagh bez opo­
ru zajęte zostało przez Rosyan. Tym sposobem cała już 
Dobrudża byłaby w ich w ręku. Kozacy docierają już do 
Kustendże.“

Najświeższa prywatna depesza nadeszła do Wiednia przy­
nosi wiadomość, ii Rosyanie wzięli szturmem 29 marca 
trzy szańce p o ! Kahlatem. K orespondencya A ustryacka  
nic jeszcze o tóio nie wspomina. Jutro zapewne nastąpi 
sprawdzenie tej wiadomości; tyle wszakże pewna, iż od 
26go rozpoczęły się groźniejsze utarczki pod Kalafatem 
ze strony Turków. Cop. Z tg  Cor. podije depeszę z Ze- 
munia, która również tak jak powyższa mówi o utarczce 
na dniu 29 i brzmi: Jenarał Lipprandi, aby uprzedzić za­
mierzony napad Turków, uderzył na redutę w pobliżu 
Kalafatu i zburzywszy takową, cofnął się na dawną swoją 
pozycyę.

Z Krajowej nadeszły do Hermanstadtu 31go wiadomo­
ści nieulegające powątpiewaniu, i i  Turcy 2ógo rozpo­
częli kroki zaczepne. Sali pasza ze znacznemi siłami prze­
był Dunaj pod Islas i z dwóch stron zagraża Turnul po

znych dla Turcyi oświadczeń, leży w gruncie istotna dys- ■ obu stronach Aluty. Pod Kalafatem Achmet pasza 27go

• 1. - 1 ! Hn K ra k o w a : od dnia Igo do doia2go kwietnia:p r z y |e c h a l l  d o  » ra K  Maołkowg« Adam J%^ ońłŁi) Ao_
Ewarystt A ąw kow ssi, i  Karol Brnnieki, Jolian hr. Ledo-
tomna W esołow ska  * roi»
chowski, Panlina Zagórska * Dp Sch8nki
■ Drenna. Karol Karpiński. *« . p  , ife R or,tworow.ki do Polski.

W y je c h a l i :  Jan S.era.enski, r e n  ^  ^
Ksawery Wykowski do Sufo*y»®. Ł'n^_-------    ‘ ,,

Wiodnia. Mikołaj ko. Kantakmin 
z Ojiawy.

solucya tego państwa. Otrzymane dotąd koncesye i przy­
rzeczenia od Porty, są chlubną i korzystną dla cbrześoi- | 
aństwa i cywilizacyi zdobyczą. Lecz kto chciałby prze­
czyć, źe są w równój mierze ciosem dla islamizmu, jako 
r e l i g i i  i  J a k o  p o l i t y c z n e j  zasady. W  ty m  w z g lę d z i e ,  w y -  
z n a ć  r ó w n ie ż  t r z e b a ,  ż e  F r a n o y a  i A n g l ia  p o s u n ę ły  s ię  
nierównie dalój niż wszystkie domegania się Rosyi. Ustę- 
pując tój ostatniój, Sułtan tracił na powadzę no ralnój, ale 
koncesye zrobione w traktacie zawartym z Anglią i Fran- 
cyą, odejmują mu g łó w n ą  dźwignię jego siły politycznój. 
Jak się załatwią następnie kwestye tyczące się pomocy 
materyalnej, którą mu dwa te mocarstwa szlą lądem i 
morzem, to nowe i dla przyszłości Turcyi również wa­
żne zapytanie! Tymczasem lęm ć się prawie trzeba, żeby 
cała ta pom ic, nieprzyszła zapóźno.

Wojska rosyjskie już są na prawym brzegu Dunaju i 
posuwają się dotąd zwycięzko naprzód. Hirsowa, Izakcza i 
Maczyn trzy fortecę pod względem strategicznem ważne, 
już są w ich ręku. Mustafa pasza zagrożony w swej g łó ­
wnej kwaterze w Babadaku opuścił ją bez oporu. Zdaje 
się, źe Rosyanie przejdą również Dunaj pod Silistryą i 
że po wsięc.u tój fortocy w dwóch kierunkach zagrożą 
Szumli. Ci co utrzymywali, źe przejście Rosyan /a Du­
naj stanie się dla Austryi casus belli, wyznają, że byli 
w błędzie. Zawarcie traktatu obronno-zaczepnego mię­
dzy Austryą i Prusami potwierdzają jui dzienniki berliń­
skie. Sytuacya coraz jaśniejsza, tein gorzej lym co ją źle 
widzą, lub w prawdziwem świetle widzieć nie chcą.

Stan zdrowia Arcyksięcia W ilh e lm a  jeazcze jest niebez­
piecznym. Osłabienie sił codzień znaczniejsze. lane sym-

T -* u uf a via o danych rozporządzę-
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tne, lecz mało zadawalniające f od wiglfdem śpiewu i 
wystawy. ____

D epesze telegraf1?*11?: . . .
L o n d y n  i  kwietnia. W adresie odpowiadającym „a 

deklaracyą Królowój, obie Izby wypowi dzenie
wojny jednomyślnie. Nawet h r .  Derby, » mesbury id ’Israeli 
przemawiali za wojną.
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usiłował przebić linię oblężniczą rosyjską, co mu się nie 
powiodło. Rosyanie gotowali się do udei zenia. Z Buka­
resztu stronnicy tureccy utrzymują, iż Mussa pasza 27go 
pod Sylistryą przeszedł na lewy brzeg Dunaju. 27go . 
28j.;<> w a lc z o n o  pod K alafa tem

Z  n a d  d o ln e g o  D u n a ju  d o c h o d z ą  w ia d o m o śc i do 2 9 g 0 .  
Przeprawa Rosyan ukończyła się 26go, a teraz rozpoczę­
to oblężenie Maczyaa i Izakczy tak od strony Dunaiu ja­
ko i od lądu. Pierwszój oblega jen. Kotzebue, drugą jen. 
Anrep, ob&j pod kierunkiem jen. Schitdera. Pogłoska krą- 
ży o klęsce Rosyan pod Maczynem.

S oldaten  freu n d  podaje między najświeźszemi do­
niesieniami, iż trzy dywiiye piechoty rosyjskiej, dwa puł­
ki jazdy i 140 dział, tudzież dwa ekwipaźe mostowe 
stanęły w Liboreszli (Kalarasz), gdzie cochwila oczekują 
przybycia ks. Gorczakowa z Ibreily, aby i w tóm miejscu 
(naprzeciw Silistryi) przeprawić się przez Dunaj; co naj- 
dalój do 2 kwietnia ma być uskute znionem. Tenże dzien­
nik d swiaduje się z Szumli, iż Omer pasza już 14go o -  
puśc.ł był to miasto i przeniósł główi ą kwaterę swoją 
do Russciuke. Według najświeższych wiadomości znaj­
dował się on 18go w Sil slryi, i wnoszą żo stamtąd po­
śpieszy ku Dobruczy, aby osobiście bronić przeprawy Ro­
syan przez wat T raj a na.

Książę Gorczaków udał się 27go z Ibraiły do Kalara- 
szu; Maczyn i Izakcza, były jeszcze w ręku Turków Ro­
sjanie zaś trzymają Turnu, Zimnicę i Kalarasz. Jenerał 
Liidars dowodzi w Dobruczy. Walka pod Maczynem w dniu 
przeprawy trwała 6 godzin.

Czarnogórcy i sąsiednie powiały jak Piperyauie i inni 
gotują się do napaści Turków.

Dziennik wiedeński M orgen -Post podaje depeszę 
z Konstantynopola  23go marca tój treści: Szeik-ul- 
Islam zrzucony; prezes rady ministrów Rifaat pasza o- 
trzymał również dymisyę. Flota angielsko -  francuska za 
kilka dni wypłynie. Na zmianę tę wpłynąć miał głównie 
lord Redcliffa.

Z Azyi donoszą, iż całe siły rosyjskie zwrócone są na 
Kars, i że wkrótce miasto to będzie oblężonem. ^Stan ar­
mii tureckiój w tych stronach jest opłakanym. Żołdu nie 
płacą oddawna, brak karności, tłumy maruderów rozbo­
jem się trudniących nie zostawia nadzei, aby w Azyi mo­
żna sprostać siłom rosyjskim.

Zachodnie dzienniki Ogłaszają ostatnie dokumenta par­
lamentowi angielskiemu przedłożone. Zresztą zamują się 
niemal wyłącznie ostałniemi wypadkami nad Dunajem.—  
Arcybiskup paryzki rozporządził modły po wszystkich ko­
ściołach za powodzenie francuzkiego oręża.

Zamówiona w Berlinie mappa teatru  wojny 
na w schodzie , jeszcze nienadeszła. Skoro tylko na­
dejdzie , nieomieszkamy przesiać  j e j  w szystkim  
Abonentom kw artalnym , o czem uczyniona bfdzie  
wzm ianka w końcu dziennika , do którego bfdzie do­
łączona.

Sobolewski Konstanty, Reduktor odpowiedzialny. Drukarni Czasu. Antoni Czapliński zarz^dzca drukarni


